
Edyta Geppert, Hej, cz
Raz filozof bardzo mądry łebZe snu zbudził się nad wielką księgąPo czym w chude piersi sweWziął powietrza tęgoI wykrzyknął ile siły słowa teHej człowieku chodźZmienię cię na lepszeZadatków sporo w tobie tkwiChodź dopomogę ciMądrość moja cięW dziele tym podeprzeNa lepsze cię odmienię raz dwa trzyFilozofa tego kumpel zaśRównie elokwentny i niemłodyŁypnął znad uczonych ksiąg Targnął rudą brodęI riposta taka się rozległa w krągHej człowieku chodźZmienię cię na gorszeZadatków sporo w tobie tkwiChodź dopomogę ciSpore wady twe Będą jeszcze sporszeNa gorsze cię odmienię raz dwa trzyA na koniec w ten uczony spórSzare zwykłe życie się wtrąciłoI ofertą krótką swąWszystko pogodziłoDla porządku zacytować warto jąHej człowieku chodźZmienię cię na drobneZadatków sporo w Tobie tkwiChodź dopomogę ciWątpię żeby byłZ tobą taki problemByś umiał temu przeciwstawić sięHej człowieku chodźZmienię cię na drobneZadatków sporo w tobie tkwiChodź dopomogę ciHej człowieku chodźDla mnie to nie problemNa drobne zmienię cię raz dwa trzy
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